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D r o c z p t e M  ża ło b n e  w  Łoasity
D ziś  zw ło h i ś. p. R . D m o w skie g o  p rzybę d ą  do W a rs za w y

W  so b o tą ża ło b n a  M sza  ś w . w  K a te d rze
W  dniu 4 atyeznia odbyło się 

w W arszaw ie posiedzenie Kom i­
tetu G łów nego Stron. N arodow e­
go  pośw ięcone pam ięci ś. p. Ro 
mana Dm owskiego. Na posiedze­
niu tym  postanow iono defin ityw  żyńskiej pracowano nad je j odno- 
nie, że pogrzeb ś. p. Romana wieniem . W nętrze Katedry

ści żałobne, przyczem  Msza św. 
za duszę Zm arłego . celebrowana 
będzie przez J. E. ks. biskupa 
Łukomskiego.

Od wtorku w  Katedrze Ł om -

Dm owskiego odbędzie się w W ar 
szawie na cmentarzu B ródnow ­
skim.

ude­
korowane zostało przez członków  
Stronnictwa N arodow ego pod kie 
row nictw em  artysty -  malarza 
Tom kiew icza z Wilna.

W e środę od sam ego rana w
dworze Drozdowskim, gdzie spo- *7>°  m kjątkii D rozdow o poczęły
czyw ają dotychczas w specjalnie dpływ ać w ielk ie rzesze Pblaków
do tego przygotow anej kaplicy  j Pr£*gnącycłi oddać ostatni hołd ś.
zwłoki ś. P- Romana Dm ow skie- p ‘ R od a n ow i Dm owskiem u. W  u -
go, odbyw ały się uroczystości żd f o c z y s t o j^ c h  oogrzefcowych wzię
f  , tir- n » i„  - „ i , . , ,  * &  udział niezliczone tłum y lu d -łobne. W ielka sala pałacu droz- , _
dowskiego obita została czarnym 
materiałem, na specjalnie przy­
gotowanym  katafalku spoczywa 
prosta, m etalowa trumna ze zwło , 
kami Zm arłego. Trum na tonie w ; 
kwiatach i zieleni. O godz. 10-ej 
rano we środę przy zwłokach
Zm arłego odpraw ione zostało na i . . . .  , .
bożeństwo żał-bne, na którym  ?  w yjechała delegacja Stronm c- 
obecni byli rodzina p. N iklew i- I twa N arodow ego z  W arszawy, p o -

ności łom żyńskiej i w ieśniaków z 
pobliskich m iescowości. W ieloki­
lom etrow ą drogę z domu w  D ro ­
zdowie do Katedry w  Łom ży prze 
były  zw łoki ś. p. Romana D m ow ­
skiego na barkach polskich ch ło­
pów  i robotników  łom żyńskich. Na 
uroczystości pogrzebow e do Ł om -

czów. członkowie Stronnictw a 
N arodow ego i Pracy Polskiej z 
Łomży. P o  M szy sw. o  godz.
13-ej przeniesiono trumnę ze 
zwłokami Zm arłego do kościoła
katedralnego w  Łomży, gdzie od bcw iem  ciało ś. p. Romana D m ow  
będą się w e czwartek w  godzi- . skiego spocznie w  grobie rodzin - 
nach rannych głów ne uroczysto nym  na cmentarzu Bródnowskim .

nadto z ramienia różnych organi­
zacyj społecznych.

Jak już zapowiedzieliśm y g łów ­
ne uroczystości w  W arszawie od ­
będą się w  sobotę, w  dniu tym

W e czw artek z dw orca  W ileńskie­
go żałobny pochód ze zwłokam i 
ś. p. Romana D m ow skiego skie­
rowany zostanie do Katedry w a r - ’ 
szawskiej. Ciało ś. p. Romana 
Dm owskiego w ystaw ione zostanie 
na w idok publiczny przez cały 
piątek. W  sobotę o godz. 10-ej 
rano J. E. ks. arcybiskup Gall od ­
prawi w  K atedrze uroczyste na­
bożeństwo żałobne, poczym  w y ­
prowadzi żałobny kondukt z ko­
ścioła. Z  pow odu choroby J. E. ar­
cybiskup Gall nie będzie m ógł 
odprowadzić ś. p. Romana Dm ow  
skiego na w ieczny spoczynek na 
cmentarz Bródnowski.

Na w ielu  budynkach Poznania 
w yw ieszone zostały, na wieść o  
zgonie ś. p .  Romana D m ow skie­
go, flagi o barw ach narodow ych, 
pokryte żałobą. Na zarządzenie 
jednak władz flagi te zostały 
zdjęte, na m iejsce ich zaś w yw ie ­
szono czarne flagi żałobne.

Zarząd O kręgow y Stronnictwa 
N arodow ego w  Łodzi w  celu po­
wiadom ienia publiczności o śmier 
ci Romana Dm ow sinego i po na- 
bożeństwe żałobnym  za spokój 
Jego duszy polecił w ydrukow ać 
znaczną ilość klepsydr żałobnych. 
Zarządzeniem jednak Starostwa 
G rodzkiego w  Łodzi k lepsydry te 
zostały skonfiskow ane za słowa

zostały skonfiskow ane za sk w a, 
kxóre iak podaje w  m otyw ach wi 
cestarosta G iełczyóski, zaw ierają 
przestępstw o, przewidziane w 
art. 1 ustawy o Ochronie Im ie­
nia Józefa Piłsudskiego.

Jak zapowiadaliśm y na uroczy­
stości pogrzebow e zapowiedziano 
kilka pociągów  specjalnych do 
W arszawy. K raków  zam ów ił po­
ciąg na 300 osób, L w ów  na 400, 
Lublin 250, K atow ice 350, Łódź 
500. Opoczno 500. R adom  600, P o ­
znań 1000.

Strajk szoferów w Nswynt lorko
P o w a żn e  s te re o  uliczne

N O W Y JORK, 4.1. Zapow ie-1  Dotychczas do strajku p r z y o ­
dziany już p rz to  św ięiam . Bożego jp h "  przeszło 11.000 szoferów. 
Narodzenia i ze w zględu na św ię­
ta odłożony strajk szoferów  tak­
sów ek w  N ow ym  Jorku, został 
proklam ow any przez Zw iązek R o­
botników  Transportowych,

Przyczyną strajku jest odm owa 
właścicieli taksów ek podjęcia ro ­
kowań na temat now ej um ow y 
zbiorow ej. Związek zaw odow y do­
maga się bow iem  podwyższenia u - 
działu szofera w  opłacie za prze­
jazd, w ynoszącego obecnie 42 
proc. do 45 —  50 proc., m otyw ując 
swe żądanie spodziew anym  znacz­
nym  zwiększeniem zarobków  w ła-

Związek spodziewa się jednak, 
że reszta szoferów, pracujących 
nie na swoich wozach, a wynoszą­
ca około 4000, przystąpi także do 
strajku. W ówczas w Nowymi Jor­
ku pozostałoby ty lko około 5000 
taksówek, na których jeżdżą sa­
mi właściciele.

Ponieważ po rozpoczęciu straj­
ku w  kilku dzielnicach miasia do­
szło do poważniejszych starć po­
między strajkującym i a pracują­
cym i nadal szoferami, przeto w ła­
dze w ysłały na miasto specjalne 
oddziały policji, w  sile kilku ty ­
sięcy łudzi, które mają czuwać

ścicieli dorożek sam ochodowych w , na<i bezpieczeństwem  i zapobie- 
czasie w ystaw y św iatow ej. gać wszelkim ekscesom.

W  przededniu u tw o rze n ia  monopartii

Narodowa mobilizacja a  Japonii
D ym isja g a b in e tu  ks. konoye

Nad Francję zn ó w  za w isła

Groźba strasu generalnego
W s zy s tk ie  kina w  P a r y ż u  zo s ta ły  za m k n ię te

PA R Y Ż, 4. 1. (teł. w ł.) ży w io ­
ły kom unistyczne, które po nie­
udanym  strajku generalnym  w o­
bec zdecydow anej i stanowczej 
postaw y rządu, trochę przycich ły 
obecnie znów, korzystając z pew ­
nych pow ikłań na terenie m iędzy­
narodow ym  usiłują znów  w i­
chrzyć i gm atwać wew nętrzną sy­
tuację w e Francji.

Oto znów związki zaw odo­
we francuskich  robotników  p or­
tow ych przeprow adziły we wto- 
rek  głosowania ha temat rozpo­
częcia  strajku generalnego, aże­
by uzyokać ścisłe wprow adzenie 
10-godzinnego tygodnia pracy.

•■fc* ® UQkierće w iększość robot­
ników PortiYwych wypow iedziała 

strajkiem  generalnym .
NaIczy mj.eć nadzieję, źe rząd 

nie ulęknie się tych wystąpień i 
gróźb, i ak jak poprzednio z całą 
stanow czością  i bezw zględnością 
rozpraw i się z tymi, którzy godzą 
w  interesy F rsn eji.

“ T r a ," "
Dzisiaj wszystkie kina paryskie 

w  liczbie 300-tu rozpoczynają 
strajk protestacyjny przeciw ko do 
datkowej podwyżzce podatku w i­
dowiskowego, nałożonej ostatnio 
przez Radę M iejską Paryża.

Obciążenie podatkowo kin pa­
ryskich  jest obecnie tak wysokie, 
że na 10-frankowy bilet wstępu 
przypada 4.5 franka podatku.

Ponieważ w łaściciele kin paiy- 
słuch kilkakrotnie już grozili zam
knięcieni sw ych przedsiębiorstw,
a władze m iejskie w ostatniej zaw 
sze chwili zaw ierały krótkoterm i­
nowe, kom prom isowe ugody, dla 
tego obecnie w łaścicle  kin posta­
now ili najpierw  zaw iesić przed­
stawienia, a dopiero potym  rozpo­
cząć pertraktacje.

Od dzisiaj zamknięte będą kina 
znajdując-' się w  20 okręgach we­
wnętrznych Paryża. W  ten sposób 
około 3 milionów ludności pozba­
w ionych będzie m ożności uczęsz­
czania do kin na przeciąg tygod­
nia.

Jeżeli w tym. terminie nie na­
stąpi porozum ienie, to zostaną 
rów nież zamknięte kina przed­
m ieść Faryża. Po dwóch zaś ty-

gadniach, jeś li nie dojdzie do u- 
zgodnienia stanowisk, m ają być 
zamknięte wszystkie kina na te­
renie całej F rancji.

W łaściciele kin w  swym zatar­
gu z władzami miejskimi liczą na 
poparcie ludności paryskiej, któ­
ra bardzo chętnie popiera widowi 
ska kinowe, a która po raz pierw­
szy zostanie pozbawiona tej roz­
rywki. (J. C. S-).

TOKIO, 4.1. Ustąpienie gabine­
tu ks. K onoye kom entow ane jest 
w  politycznych kołach japońskich 
jako rezultat planowanej od k il­
ku m iesięcy „narodow ej m obiliza­
c ji" , m ającej na celu utworzen.e 
„nansjpartu.

Skład now ego gabinetu zależy 
od decyzji prem iera, jednakże w 
kołach politycznych przypuszcza­
ją, że do now ego rządu wejdzie 
ca ły  szereg now ych  ludzi. W edług 
obiegających  pogłosek, skład rzą­
du przedstawiałby się następują­
co : prem ier —  baron Hiranuma, 
sprawy zagran iczne—  A iita , w o j­
na —  Itagaki, m arynarka —  ad­
m irał Hasegawa, sprawy w e­
wnętrzne — Shłono, rolnictwo —  
hr. Sakai.

Baron Hiranuma ma lat 73, jest 
prawnikiem , w  1907 r. by ł w ice­
ministrem sprawiedliw ości, zaś w 
1923 r. ministrem spraw iedliw o-
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ści. Od 1926 r. do 1936 r. b y ł pre­
zesem tajnej rady państwow ej. 
A dm irał Hasegawa b y ł dawniej 
dow ódca floty, a przez pewien 
czas dow odził flotą japońską w 
Chinach.

Shicno i Sakai są przyjaciółm i 
Hiranumy i członkam i Izby W yż­
szej, ponadto hr. Sakai jest przy­
w ódcą t. zw. Związku Obrony 
Państwa.

Przed ustąpieniem książę K o ­
noye złożył oświadczenie, w  któ­
rym  stwierdził, że „ jeg o  m ożliw o­
ści n^e dorosły do ciężkiej odpo­
wiedzialności, jaka obciąża obec­

nie szefa rządu japońskiego i to 
jest pow odem  dym isji jego gabi­
netu".

Sytuację ogólną ks. Konoye o- 
kreślił jako bardzo za wikłaną, do 
czego przyczyniają się stósdnki 
zarówno wewnętrzne, jak i ze- 
wnęlnm o-polityczne'.

K onflikt z Chinami przybrał o -  
becnie poważne rozm iary i rząd 
musi w ytężyć wszystkie siły. aże­
by uzyskać trwały pokój we 
wschodniej A zji oraz żeby pod 
względem w ew nętrzno-po litycz­
nym  ustanowić now y porządek w  
państwie.

Tra n s w a ! zry w a  z  Anglia?
Anfybrytyjsk e demonstracje w Johanisbergu
K A PSZTA D , 4.1. A gitacja  re­

publikańska w  Unii P ołudniow o- 
A frykańskiej przybiera w  ostat 
nich czasach coraz bardziej na 
sile.

W edług wiadom ości z Johanis- 
burga doszło w  czasie w yborów  
uzupełniających do dem onstracji 
aniyangielskich, przy czym  nacjo ­
naliści wznosili okrzyki: „Precz z 
..God save the K ing", „P recz z

N i e  o s i a d a m y  s io  w s t e c z
Telefon. Proszę pana —  od 

żywa się głos —  dlaczego pa­
nowie w „ABC'* nie dali jakie 
goś retrospeklywnego przeglą­
du politycznego, przecież rok 
bieżący zamknął niewątpliwie 
jeden okres polityki pomajo- 
wej. Możnaby przeprowadzić 
porównanie z dawnymi lala­
mi...

 Przepraszam —  Czy
m o g ę  w ie d z ie ć  k to  m ó w i?

—  Tu sympatyk. Starszy je­
stem od panów, mogę wam  
wytknąć błędy. Doświadczeni 
dziennikarze z innych pism 
nie zapomnieli spojrzeć 
wstecz

O b ie c a łe m  o d p o w ie d z ie ć  na 
„ in t e r p e la c ję "  o b s z e rn ie j. 

P o ru s za  o n a  zb y t  za sa d n icze  
z a g a d n ie n ie , ż e b y  w y m ó w ić  
się... » n a w a łe m  m a te r ia łu " .

A więc istotnie —  ma Pan 
rację inne pisma duzo i ob 
szernie pisały q orzeszłosci, o 
politycznych blokach, ideo­
wych walkach. Myśmy dali 
tylko przegiąd f  litó w . Daty i

fakty —  nic więcej. Tylko, że 
to nie wynika z błędu redak­
cji, czy z zapomnienia. Po 
prostu jest to bezpośrednią 
konsekwencją nastawienia psy­
chicznego zespołu redakcji. 
Nikt z nas nie pomyślał, że 
pożyteczne byłoby7 rozpamięty 
wanie. jakie kto z kim ma ra­
chunki, czy już je wyrównał, 
jakie były niezakońćzone spo­
ry7, czy niezapomniane krzy w­
dy. Przeciwnie, taki artykuł 
znalazłby się w koszu redak­
cyjnym, nawet gdyby prawdzi 
wie ujmował historię ubie­
głych lat.

Nie chcemy oglądać się w 
tył, nie chcemy zwracać oczu 
na przeby-tą drogę. To utrud­
nia ogromnie marsz naprzód.

Ale —  powie Pan może —  
dali panowie przecież fak y i 
daty. Czyż nie lepiej było ie 
omówić szerzej?

W łaśnie —  proszę Pana —  
same fakty. O przeszłości nie 
możemy zapominać. Chcemy 
jedynie wycią^ac wnioski z do

konań, a nie z rozgrywek i po 
litycznych posunięć iaktycz- 
nych.

Sądzę —  proszę Pana —  że 
zagadnienie, o którym m ów i­
my, wykracza daleko poza ra 
my redakcji. Jest bardzo ty­
powym zjawiskiem dla nasze­
go życia politycznego. Przywy­
kliśmy bowiem do zbyt częste 
go patrzenia wstecz. Nie cho­
dzi mi o bilans wydarzeń po­
litycznych, sporządzony po to, 
aby7 saldo wykazało, jak nale­
ży postępować na przyszłość. 
Takie bilanse —  byle szczersi 
obiektywne —  powinien sobie 
sporządzić każdy polityk. Zbyt 
często patrzMny wstecz cd 
strony7 wspomnień, z punktu 
wodzenia strony walczącej. 
Odnawiają się wówrczas ura­
zy i spory, a takie subiektyw­
ne nastaw-ienie uniemożliwia 
politykom trzeźwą ocenę sy­
tuacji.

No, dobrze —  myśli Pan —  
ale jak wobec tego zrewido-

wrać, na przykład, swój stosu­
nek do przeciwnika.

Jeśli wy% młodzi, będziecie 
patrzyć tylko w przyszłość, to 
pierw7szy lepszy szczwany, a 
nic mający skrupułów polityk, 
zmieni pozornie barwę i wy­
prowadzi was w pole. O was 
mniejsza, ale sprawa ucierpi.

Dlatego też pamiętamy o 
faktach. Nie rozdrapujemy za­
krzepłych ran. aby nie patrzyć 
na dziś pod kątem wadzenia 
przykrego wczoraj. Ale nie 
zopominamy faktów. Te fakty 
zdradzą nawet najbardziej 
sprytną maskaradę. Chcemy 
w ten sposób widzieć realną 
rzeczywistość: bez widm prze­
szłości, ale i bez złudzeń.

Zresztą, mamy najlepszy pro 
bierz wartości ludzi i dok­
tryn. To realna praca, W  tci 
pracy wali się obłuda polity­
ków7 i fałsze teorii. Pracy tej 
mamy przed sobą dużo, ine 
możemy tracić czasu. A  więc 
niepotrzebnie nie oglądamy 
si§ wstecz. v  J. W .

Union Jack".
Przyw ódca nacjonalistów trans- 

walskich, Strygom, oświadczył, że 
Unia Południow o -  Afrykańska 
powinna zerwać wszelką łączność 
z W ielką Brytanią.

Deszcz
z e  Śniegiem

W środę o godz, 7-ej rano było■ 
Polsce pochmurno, miejscami padał 
śnieg. Temperatura na zachodzie.i w 
środku kraju ulrsymala się w  pObH- 
żu 0 st., a na wschodzie wynosiła od 
—2 do — )0 st. W ciągu doby ubieg­
łej umiarkowany opad zanotowano w 
dorzeczach Warty, Wisły i Niemna, 
większy w Tatrach.

Stacje gÓTskic notowały: Kasprowy 
Wierch temperatur.7 — 10 st., cpuo 
śnieżny w chmurach przy słabym wie 
trze północno - wschodnim. Pop 
Iwan temperatura — 5 st., w chmu­
rach silny porywisty wiatr zachodu < 
południowo - zachodni. Girunęść po­
krywy śnieżnej w górach, V. isła dó 
cm. Kasprowy Wierch 81, Zakopane 
30, Krvnica 18, Sianki 15, Sławsko 
20, Wórochia 18, Pop Iwan 15.

W Warszawie o godz. 11-ej zano­
towano: temperaturę plus 1 si, umiar 
kowany wiatr zachodni przy pochmur 
nym stanie nieba .

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 5 brr..:

Po krótkotrwałych przejaśnieniach 
ponowne pogorszenie się stanu pogo­
dy aż do opadów. Najpierw w posta­
ci śniegu, później deszczu ze śnie­
giem. Temperatura w dzielnicach za­
chodnich i środkowych nieco powy­
żej zera, we wschodnich zaś nieco 
poniżej zera. Najpierw słabe, potem 
wzmagające się wiatry z kierunków 
południowych.

ABC W LUBLIN®
W Lublinie zaprenumerować 
żna .A  B C“ lab aaoywać poj*. 
Księgarni Polskiej 1'lewickiego, 
oi. Kapucyńska 1, telefon 15-78.


